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W iadomości zagraniczne
— 1 Września. —

W  zeszłą środę d. 27 sierpnia , >v koście
le parafialnym grreko-katolic. ,\ięży Bazylia
nów W arszaw skich przy ulicy Miodowej, jako 
w doroczną a zarazem tytułu kościoła uroczy
stość Zaś.iienra czyli W niebowzięcia .Maiki Bo
skiej , według ślącego kalendarza ,  odprawio
ne było solenne nabożeństwo1, Celebrował ks. 
Bazyli Kalinowski, przełożony tegoż klasztoru 
mając po 50 latach kapłaństwa sw eg o ,  pier
wszą mszę św . ,  w assyslenryi 2cli koacele- 
bratisów i 2cli dyakonów. K azan ie , stosownie 
do okoliczności, miał W ,  ks. Focie j, magister 
św. Teologii, kanonik katedralny Chełmski, as* 
sesor duchowny przy KommisM i Rządowej 
Spraw W cw . i D. ze struny grecko-(Ulickiego 
dnehowieristw a. Chor, na same glosy. wvko- 
!)vwał s pip wy re l ig ijne , podług przepisów ob- 
i/edo\vvfl).  Świątynia Fanska uielylko ludem 
łiyła zapełnioną , a le nadto panowała w n ić j ty -  
i<‘ pożądana w domu Bożym cieliośc i rozczu
lająca pobożność modlącycli się wiernych. Po 
ukończonej inszy św .,  drugiego i jakoby no
wego już okresu służby o ł t a r z * * e j , ks Bazy
li Kalinowski udzielał każdemu szczegółowo z 
obecnych pobożnych zwykłego przy tak rzad 
kim obrzędzie błogosławieństwa.

Dniu 2 / /  rzesnin. —
Jutro  lllta rocznica Koronacyt N V. Pań

stwa , uroczyście będzie obchodzoną. .V ko
ściołach wszelkich wyznań odbywać się będą 
Nabożeństwa; u w pól do ł ł l e j  na pokojach 
*»mko.wvcb JW. X iąże •Nauiiestu.k Król. p rz y j 
mować będzie powinszowania; wieczorem illu- 
NtMiacya miasta.

Gdy w czoraj donosiliśmy o pogodzie, ja 
śniało s łońce,  lecz o IOtej lunął deszc z ,  i w 
c,'tgu dnia kilkakroć wznaw iał się chwilowo, 
pNezćm zaraz  następowała pogoda; zaś o w 
P°1 do 4tćj zagrzmiało ogrom nie , a w okoli- 
ta,:“ były pioruny, lecz nieszkodliwe.

— Petersburg 25 Sierpniu. —
Przez rozkaz dzienny Cesarski z dnia 7 

sierpnia , zostają podniesieni do. raugi jeuerał-  
majora , za odznaczenie rsię w bitwach przeciw 
góralom , pułkowr.icy, dowódzcy: pułku Zamoj
skiego strzelców Siemionów 4; 2Ólć; brygady'’ 
artylleryi Kowalewski; pułku strzelców jene. 
rai adjutCnta xięcia W oroucow a,  Kozłowski, 
wszyscy trzej z zachowaniem dotychcz. do- , 
wództw, i Fliegel adjulant J. C. Mości Wolf. 
t*u ostatni, z zaliczeniem do orszaku J. C. 
Mości.

Minister Oświecenia , w skutek rozkazu N. 
Cesarza zalecił ,  aby dzieci kupców i mieszczan, 
wstępując do gimiiazyów', składały .świadectwa
0 ich uwolnieniu przez gminy, do których na
leżą; dzieci tylko kup :,ów lszej giełdy zostają 
ou lego wyłączoue.

—  Derlin 23  Sierpnia. —
Dosirsegacz K eński donosi co następuje: 

W  dzień odjazdu kiólowćj Wiktoryi ze Stol- 
z e n lc l s , w d 1C» sie rpn ia ,  gdy Kiól Jn,e dla 
powrócenia do zamku wsiadł do pojazdu , p a 
dła na kolana jedna w ieśniaczka z Hundsriict 
z pięciorgiem swych dzieci i błagała o łaskę 
dla swego m ę ż a , który za morderstwo na o- 
slatn.ej kadencyi sądowej w Kobleneyi na do
żywotne więzienie skazany został. Ta biedna 
kobieta opowiedziała cała rzecz w swój sposób
1 swoim dyalektem królowi, który pomimo dość 
mocnego ueszczu , okrągłym tyłko kapeluszem 
od uiegu zasioniony, do/.wolił bez przerywania 
uiówić tej kol-iccie , puczem uczyniw szy je j 
kilka z a p y ta ń , pocieszywszy łaskawemi słowy 
i udzieliwszy wsparcie na podróż , zapewnił ją ,  
że interes uwięziouego przejdzie je szcze  do 
sądu kassacyjiiego, gdzie ścian! będzie roz trzą -  
śuiony, a w końcu, o iłe tylko będzie można, 
łaska zastąpi p r a w o , i wśród błogosławieństw? 
obecnych ruszył napowrót uo Stolzeńfels.

W edług Kotońskiej gazety , królowa W i- 
ktorya przed odjazdem ze  Slolzeufels przesłał*
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komitetowi budowy kościoła katedralnego w 
Kolonii 35G0 talarów.

— Paryż 24  Sierpnia. — 
Postanowieniem królewskiem datowanem z 

Eu 14 sierp . ,  mianowanych zostało 9 parów, 
sami członkowie izby deputowanych. Nazwi
ska ich są: Bonnemains, D oguerau , Durrier, 
F u k h iro n .  Girot de 1’A nglade, Hartmann , Mon- 
t o r o n , Keguet PEpinc, Tupiuier,  wszyscy na
leżą do stronnictwa konserwacyjnego. To mia
now ani: parów uważają za oznakę ,  źe Mini
strowie postanowili rozwiązać i z b ę ,  gdyż ina
czej ni" pozbywaliby się tych dziewięciu kon
serwacyjnych głosów w izbie deputowanych.

Hrabia Paryżu ("urodzony 24 sierp. 1838) 
ro zp o c /ą l  dziś swój rok osmy, i otrzyma te
raz  guwernera; po skończonych bowiem latach 
siedmiu , domniemany następca tronu przecho
dzi z rąk niewieścich w ręce ntęzkie.

( in r r ic r  tle Marseitle donosi,  że r/.ąd ne- 
apoMański zniósł cło od siarki ,  i że postano
wienie w tym względzie za kilka dni ogłoszo
ne zostanie.

Telegraficzna depesza donosi, że dnia 22 o 
godz. 6  wieczór wybuchł w Bordeaux straszny 
pożar. Pewna liczba domów i kilka magazy
nów  z spirytusami stały się pastwą płomieni. 
P rzy  obaleniu się jednego m u r u , rano d. 23, 
dowódzca pożarnej kommendy, jego adjutant i 
trzech pompierów utracili ży c ie ,  a jeden pom
pier- i  dwóch żołnierzy zostali ranieni.  Szko
dę obliczają na 3 miliony franków.

Hiszpański bryg M anzunares pod dowódz
twem Infanta H en ry k a , oczekiwany jest  w 
Tulon:e.

—  Londyn  23 Sierpnia. —
Z przedłożonych na ostatuiem zgromadzeniu 

Parlamentu papierów, dotyczących przytłumie
nia handlu niewolnikami, okazuje s ię ,  źc  w 
przeciągu czasu od grudnia 1838 r. do gru
dnia 1844, wydala Anglia na ten cel 150,454 
f. st. , a wydatek na utrzymanie potrzebnych 
do tego okrętów wynosił 655 ,314  fst. W  tym
że przeciąga czasu przystawiono sądom mie
szanym lub angielskim sądom admiralinyjuyin 
346  okrętów, z tych 66  z niewolnikami a 280 
jako podejrzanych o prowadzenie handlu nie- 
woluikami. Summa ze sprzedurzy osądzonych 
o k rę tó w  wynosiła 107,737 fst , które w c z ę 
ści rozdzieloue zostały jako zdobycz,  a w czę
ści przekazaue zostały udział w tein mającym 
rządom. W  wynagrodzeniach za nieprawnie 
przytrzym ane okręta zapłacono 140.) fst,

VViadonio, że  w  Indyaeh Wschodnich g r a 
suje w tej chwili cholera. Donoszą że Dc. 
Gomez z wielkitn skutkiem zastosował do jej 
leczenia systemat Priessuitza , hydro sudopalhyi. 
Okręca on chorych w. bieliznę zmoczoną w o 
dą z lodem i zawija potem w kołdry wełniane, 
choremu zaś daje do picia tyle wody z lodem, 
ile ten zapragnie.

Ks. F lem ing , biskup katolicki na Nowej 
Z iem i,  zabrał się w Londynie na okręt w po
wrocie do swej dyecezyi po krótkim pobycie

w  Anglii i I r landy i, dokąd przyjeżdżał w in- 
teressach duchownych a szczególniej w cetu u- 
kończenia budowy katedry w mieście St. Jean .  
Najął tą rażą pięć okrętów  ładownych kam ie
niem ciosowym, szkłem  i dachówkami do tej 
bodowy, która to będzie miała osobliwego, iż 
w  tak odległej kolonii wzniesione zostanie cał
kiem z materyaiów sprowadzonych przez oce
an Atlantycki,  z Europy.

— M adryt 18 Sierpnia. —
Rada ministrów zebrała się dziś kilka razy 

W  wydziale spraw  wewnętrznych. Kupcy tu 
tejsi odbyli wczoraj zgrom adzenie , aby poro
zumieć się względem zamierzonej demoustracyi 
przeciwko nowo zaprowadzonemu systemowi 
podatkowemu ; wielu proponowało . aby poza
mykać sklepy i p rzez  to uniknąć opłacania po
datków i zarazem objawić swoją oppozyoyę 
przeciwko temu nowemu systemowi. Różne je 
dnak gałęzie handlowe nie mogły sie na to zgo
dzić. Z tern wszystkicm wiele sklepów było 
dziś zamkniętych i s ą d z ą , iż jutro wszystkie 
sklepy będą pozamykane. W skutku tego w y
padku było dziś poruszenie w stolicy. P rzypi
sują j e  wpływom i podszeptom stronnictwa e- 
sparterystowskiego. Były zbiegowiska ludzi i 
wicie osób aresztowano. Nigdzie jednak uie 
przyszło do krwi rozlewu. Stronnictwa ko rzy
stają z lej sposobności, jako też z nieobecno
ści dworu w Madrycie, aby powstanie do skut 
ku przyprowadzić. Prócz tego i dzienniki ob
jawiają niechęć- swoją z powodu podwyższenia 
porto od gazet. Załoga stoi pjd b ro n ią , -wszy
stkie posterunki zostały podwojone. Z Cuen- 
cy i Gnadalaxary nadeszły znaczne posiłki. Jl- 
nemu kapitanowi Madrytu udzielili obecni tu  mi
nistrowie nadzwyczajne pełnomocnictwo, aby 
prowincyę madrycką w razie potrzeby ogłosić 
w  stanie oblężenia. Naczelnik polityczny w y
dał bardzo energiczną proklamacyę i pod suro- 
wemi karami nukazał otworzenie sklepów.

D. 16 przybyły królowe z St. Sebastian do 
Mondragon. Przy moście św . Autoniego pod 
B erga rą ,  gdzie nn pamiątkę tak błogiego dla 
Hiszpanii zawarcia kouw cncy i, wystawiono pom
nik , prostej architektury, ale w dobrym stylu, 
wysiadły kro low e, w celu obejrzenia go. I). 
18. zaczęła królowa Izabelle br.ić kąpiele i pić 
wody mineralne; do 2 sierpnia pozostanie w 
Santa Agneda a potem uda się dc Painpelony. 
D. 3 przybędą xięstwo Nemours do Tolozy, a 
nazajutrz  odbędą wjazd do Panipelony, gdzie 
zabawią przez dwa dni i 7 wyjadą do Francyi.

—  Od granicy Włoch  14 Sierpnia  —  
Oprócz wieści o projekcie małżeńskim po

między xięeiem Bordeaux i młodszą córką xcia 
Modeny, słychać o podobnym projekcie między 
dziedzicznym xciem Lukki a Mademoiselle s io 
s trą  x«ia Bordeanx.

—  B ejrut 31 Lipca. —
Jak ju ż  doniesinnem było , przed niedawnem 

czasem Druzowie podpalili w Abeya klasztor, 
przyczem  ksiądz Padre Karlo zginął w płom ie
niach. Konsul Francuzki poczynił z tego w zglę
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du k rn t i  ilo tutejszego P tszy ,  który-przi rzekł,  
użyć wszelkich środków, aby odkryć główue- 
go sp ra w ię  i oddać go sprawiedliwości.  VV 
przeszła sobotę przybył tu niespodzianie znie- 
sławiony Szeik Hamutł na czele 300 ludzi r e 
gularnego wojska. Zaledwie stanął ,  p rzypro 
wadzono go przed s e ra j ,  tu zmuszony był zsiąsć 
z konia i odprowadzony został do więzienia. 
Jak s łychać , na żądanie konsula francuzkiego 
ma byc ścięty. 'Podczas  przeto gdy chrześcia- 
nie p rzez  len szybki proces odnoszą p raw dzi
wy trvum f, Druzowic coraz bardziej spuszcza
j ą  głowę na d ó l , i po lej lekcyi zapewnie nic 
prędko pozwolą sobie gwałtów przeciw chrzc- 
ścianom. W  skutku zatem wdania się mo
carstw  europejskich zupełna spokojoość w gó
rach naszych przywróconą zo s ta ła ,  i wpływ 
objawia się ju ż  w ożywionym handlu.

—  Alexundrya  6  Sierpnia .—
Po odjejdz e xię< ia Monlpensier, który w ła

śnie tu p rzyby ł,  JVlecbnied Ali przedsięweżmie 
wycieczkę na parostatku S i l  w  towarzystwie 
kilkn wojennych okrętów , do wyspy Rodos, 
gdzie kilka dni zabawi.

—  K ra je  L a  Plata. —
W  liście z Montevidco pod d. 29 maja czy

tamy* » 0 .  23 b. m. przybyła tu fraucuzka fre
gata Erigune  z francuzkim kommissarzem ba
ronem Deftaudis. Ten dyplomatyk ma od sw e
go rządu  polecenie łącznie z posłem angielskim 
żądać bezzwłocznego zakończenia wojny m ię
dzy Bueuos-Ayrcs i Montcvidco. Zaledwie te
r a z  wątpić możua, aby Rozas nie uległ i nie 
wyprowadził z naszej prowincyi swego wojska. 
Na przypadek gdyby Ruzas nie chciał zadosyć 
uczynić temn żądaniu rządów angielskiego i 
f ra n cu z k ieg c , admirałowie mają rozkaz użyć 
g w a ł tu ,  i - w  takiin razie rzecz  ta musi się 
s k o ń c z y ć , lak że wkrótce ujrzymy iuteressa 
nasze w dawniejszym biegu.

Rozm aitości.

JENERAŁ GUILLAUME.
;Cing dalszy).

„Piękności w Murcyi!" w y k r z y k n ą ł  paryżanin  
z zadziwieniem. „M ajor tu znajduje p iękności ,  a 
ja tu jestem sześć m ies ięcy ,  i elicę się natychmiast  
kazać g i lo ty n o w a ć ,  jeżi lim li: co innego widział  
jak góry, na których koń nogi połamać m o ż e ,  
ż ó łto -b ru nntn e  kobiety, i ser s tęch ły!"

„Nienawidzisz  H iszpanii , Kordierze?
l lu s z y ł  ramionami z nieopisanem wyrazem p o 

gardy. „ J a !"  o d rzek ł—,,len  biedny kraj? C ze-  
mużhym  go miał nienawidzić? W iadom ą przecie  
jest rze cz ą ,  ze oprócz P aryża ,  ludzi cyw il izow a
ny ch  szukać nie należy; tak ,  jest tutaj jak w s z ę 
dzie;  każdy kraj ina swoje zabobony i swój cha
rakter— tutejszy jest smród s lęch łego  oleju."

„C o ,  s tęch łego  oleju?" spytałem z uśmiechem.
„ M a jo rze ,  to właśnie jest prawdziwe znamię 

hiszpańskiego narodu ; to należy do  życia jego. 
J e d z  jaką p o tr a w ę ,  napij się szklankę w in a ,

przejdź k o ło  mężczyzny lub kobiety; zawsze i 
wszędzie tę samą w o ń  odrażliwą uczujcsz. W ł a 
śnie jenerał o m ało  że  kelnera nic zabił  dia tego, 
że mu przyniósł  m lek a ,  które miało smak naro
dow y "

„ C z y  tu jest jenerał?"
„ N ie  wiesz t eg o .  majorze? Ojciec Guillaume 

jest tu."
„B aron?"
„ O d w id z a ł  garnizony w  prowincyi ."

' . , 1 - wraca do Murcyi?"
„Nie ,  udaje się na swój zamek?"
„ W ię c  jenerał posiada w  tym kraju zamek?"  
„ T a k  jest, żona mu go w posagu przyniosła ."  
„ A h  przypominam so b ie ,  s ły sza łem  ja coś o 

jego ożenieniu z bogatą jakąś hiszpanką/*
Kordicr ruszy ł  ramionami, obejrzał się i rzekł  

c ic h o : „Tak j e s t , stary n iedźw ied ź  o żen ił  się z 
in łodą  hiszpanką? czy pojmujesz to majorze?'" 

„C zem u  n ie ,  ma być nauzwyczaj p iękn ą ."  
„B a, jeszcze co!*/ odrzek ł kwatermistrz. „ W y 

gląda jak wszystkie  maurytanki w tym kraju —  
płeć  jak jucbt—a oczy jakby chciały kogo prze-  
św idrow ać.—Jesteś filozofem panie Lallemaiil , p o 
w ie d z ,  czybyś się o ż e n i ł ,  gdybyś miał przeszło  
lal 5o  jedenaście ran ,  a jeden tylko oko? Zresztą  
maurylanka ze wstrętem tylko poszła  za niego,  
jedynie dla l e g o ,  aby sw ą  fam ilię ,  uw ik łaną  w  
spisek przeciw francuzom , uratować/*

„ J e n e ra ł  b y ł  zatem zakochany?**
„Jak grzyw acz /*
„ H a ,  każdy bierze życie  z tej s tr o n y ,  z k tó 

rej mu przypada do smaku;"— o d r z ek łe m —„ c z y ż  
szkodzą wiek i r a n y  B a ro n o w i,  kiedy w now ym  
tym związku szczęście  znajduje?"*

„Ou?** rzek ł  Kordier, oglądając się znowu o -  
sli o ż n ie ,  czy s łó w  jego nikt nie s ły szy .  „ O d  c za 
su jak się o ż e n i ł ,  życie  rnu obiniei z ło ."

„ Z  czegóżto wnosisz?"
„ O ,  doświadczamy tego codzień n ieste ty ! Na 

nas on wywiera c a ły  swój g n ie w ,  który z jego 
przekonania p o c h o d z i : że  nic takowego nie posia 
d a ,  coby się Sennorze Beacie podobać inogło. My  
musimy cierpieć za jego s iw izn ę ,  a szczególniej za 
stracone o k o ,  to jest punkt najdotkliwszy, i tak 
jest w ściekły  o to ,  że  ka ż d e g o ,  co ma dw oje  o -  
c z u ,  za sw ego gżównego wroga uważa. Któż się 
też  b i .rze  do gryzienia orzeełiow ,  kiedy już zę 
bów nie ma!"

■».A. Beata?** spytałem.
„ O n a "  — odrzi k ł  Kordier nieco poważniej — 

„widzi  i s ły szv ;  nigdy jednak s ło w a  nie przem ó
w i;  dla lego też nilu. nie wie, co ona myśli,  c h y 
ba Don Perez."

, ,Przyjaciel?**
„ N i e ,  krewny jakiś, kLóry, jak mówią, u G ie -  

rylasów s ł u ż y ł ,  i w e d łu g  mego zdania,  z terni 
hultajumi jeszcze ciągle jest w  związkach. Na h i -  
szpana zresztą nie jest szpetny. Od ośmiu dni jak 
tu przebywa, nie opuszcza Sennory.**

„ A  baron znosi to?"
„ L ęk a  się zmartwić sw ą  z o n ę ,  g dyb y  o d su 

n ą ł  kuzynka ; gdyż  Beata ina jenerała zupełnie  
pod sw ą  m o c ą ,  i gdyby c h c ia ła ,  zmusiłaby go, 
iżby się co d zu ń  przed obiadem spowiadał.  Jest  
na pozór po s łu szny ,  ale skrycie wścieka się o to. 
Maurylanka sposlrzi ga t o ,  i nie bardzo mu d o 
wierza/*

„ C z eg ó ż b y  się miała obawiać."
„ T e g o  ja nie* wiem, ale ojciec Guillaume m ógł

by kiedyś na drugie oko p rzew id z ieć ,  a gdyby do



tego przysz ło  . nfcrżehy nie znalazł  żartu."
Trzeba w > < tl z i i ć  ̂ żc nim jtneraT mundur p rzy

w d z ia ł ,  b y ł  pierwej iniiicheinA dla lego leż nazy
wano go ojcem Guillaume,,  pod któremlo imieniem 
znany b y ł  w  całćj armii. Nieprzyjaciele jego p o 
sądzili g o ,  że z dawnego sw ego  stanu przen iós ł  
w  slan teraźniejszy m śc iw ość ,  surowość i egoizm.  
Jego s ław a żołnierska by ła  j idnak nadzwyczaj  
.świetną. Jego o d w a g ę ,  p ilność,  niezmordowaną  
czynność i dz ie lność,  znano powszechnie . Sam na
wet Napoleon pow iedzia ł  o nim: żc jest taranem 
murów i przeszkód wszelkich.

Podczas gdy to kw‘altrmiilrz m ó w i ł ,  ukazał  
się s łu żą cy  na p ro g u ^ p o z a d y , i kazał podjechać  
karecie -barona.

„ K to  kazał?"' zapy la ł  Kord er.
„Sennora i*’1’ odrzekła sługa.
„ N o ,  kiedy tak ,  to musimy na koń siadać;" — 

rzekł huzar-- ,,sennora nie lubi czekać. — Czy nie 
pojedziesz z nami do zamku Lucar , majorze?"’

„ V jai tam po co? Ja tu przenocuję."
..A jutlółP’
v l Jam się do Jaćn "
..To |uż się z sobą nic zobarzs mV:’"
,,TaJ< się zdaje. Bądź zdrów Kurdier/"  
,,S<częsluvój podróży,  majorze."
Sj (snęliśmy sobie ręce na piozcgname, poczem  

gWwiitfniii.sli-z uda} się do .swyih njjzarów, klóryin 
kazał na l.oń siadać. W tćj snom? prawie chwili  
ukazał się baron ( iuiliaiune v.r drzwiach }>o z a d y .

Jłigńslii go nu- widział . lec* lak w y g ląda ł ,  
jak im o op isano ,  i jak go sobie w yobrażałem .  
B vł niskiego \vJ40Stu, o lv łv ,  miał na sobie sur
dut ze z łoU m i sznurami których nowość i p o ły sk  
jeszcze bardzT-j odbijały od powszedirie!j twarzy  
je g o —buty duże podr óżne ,  czapkę aksamitną, w ł o 
żo n ą  na lew ą  s lro n ę ,  tak .  że cień od daszka p a 
dał  właśnie  na stracone o k o ,  duże irćhowe rę 
k a w c e  a w ręku trzymał szpicrut. Postąpił  kil
ka krbkóu- na dziedziniec , stanął przed plutonem  
huzarów', i ] . znnistr  o w a ł  go sw em  je d n e m ,  ale

Doniesienie
N r o. 4714.

TRYBUNAŁ  
W o/nego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu- 
W  skuiek wniesionego żądania przez star. 

Lewka Wasscrberga o przyznanie rnu spadku 
po ojcu jego  star. Jakóbie Wolfie W asserbergu 
pozos ta łego , z części domu w Żydowskim mie
ście pod L. 121 w gminie X .  położonego lite
rą  A . oznaczonej,  składającego s ię ;  1 rybtmał 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora na zasa

dla tr-go tern oslrzrjszcin okiem ; zapewnie nic 
miał nic do zganienia, gd y ż  obrócił  się prędko  
ku drzwiom flomu ,  w  których właśn ie  ukazała  
się" Beata w  lowarzystw ie  m łodego  kuzyna. 1

Jćj p łeć  miała cerę brunatną ,  a gęste rzęsy  
p o k ry w a ły  krjuczc o k o ,  z którego rzucała spoj
rzenia ostre jak sztylety. Kształt jćj kibici b y ł  
pełen  p o w a b u ,  a we wszystkich ruchach b y ło  coś 
lak uroczego , żc się ani opisać ani opowiedzieć  
nie da. G dy się w e  drzwiach uk a za ła ,  miała  
rękę, wspartą na ramieniu sw eg o  kuzyna , ujrzaw
szy jednak jenera ła ,  prędko ją u s u n ę ła ,  i sarni 
przystąpiła do pojazdu ,  który ją oczekiwał.  Don  
Percz szed ł za n ią;  hy łto  m łody  c z ło w ie k ,  ma
jący może lat 20, z sztacbclncnii rysami (warzy,  
wysokiej postaw y  i owój te.atisinej dumnej p o w a 
gi l którą u najdalszych i najuboższych następców  
Cyda widzieć mozoa. G dy doszed ł  do pojazdu 
wahał się przez c h w i lę ,  czy ma w siąść  lub nie; 
lecz na skinienie ku zyn k i ,  natychmiast usiadł przy 
niej. ( f )  e ra . )

PHZYJF.C.U \L1 DO IMAKOWA.
( h l  d n ia  Ii da d n ia  -tr J t \ Wr-ś/rńz,

D m ow ski  ob., G ostkowska Agneszka ob„ Le-  
naj W incenty ,  z Polski; — Knzaoowski Michał ob.,  
M oszalska M a r \a ,  Karczewska Justyna, O su c h o w 
ski Bonifacy, Sroczyński Mar van. Sroczyński Mi
chał ,  Dcnker Fi v ih rv i.. Kuu/. Ida ob., z Galicyi; 
Draąaiski .Inn. WahNy^ m Jękiib , Ailg-iw ci- Jan,  
Jedliński J a n ,  l\ozcubai:iii . ibnftnuwska Agneszka  
oł/„ Z 1’lllSS.

/ f y j c c h t t l t  i  h r u k o w a .

RudenkojOj Grzegorz-, Marynoski Ignacy ob.,  
Olechow ska Teotila , Just F ryderyk ,  Przerembska  
L ucyn  lir.t Michalczewski Ma\ymiliari ob.,  T a r 
nowski ,T;.n br.,  Danczak Barbara ob., Musznlska 
M a rv a ,  do Polski; —  Majer Klemens,  ttajsscn A u 
gus t ,  Kamocki Antoni ob., do Galicyi.

Urzędowe.
dzie arl. 1*2 ust. Ilip. z roku 181 i wzywa wszyst
kich prawa d.» powyższego spadku mieć mogą
cych , aby się z ta ko w cmi w przeciągu miesię
cy trzech  Uo Trybunału zgłosili,  w p r z e c iw 
nym bowiem raz ie ,  spadek w mowie będący 
po upływie zakreślonego terminu , obecnie zg ła
szającemu się przyznanym zostanie.

Kraków dnia 21 Sierpnia 1815 r.[
Sędzia Prezydujacy,

J.  Czernicki.
(2 r .)  Z, Sekt, Ił. Jiek/ewski.

Doniesienie prywatne.

Na dniu wczorajszym na drodze prowadzą- zna jdow ały ,  ktoby lakowe zn a la z ł ,  lego się o
cej z dworku Baranowskiego p rze z  ulicę Stej łaskawe oddanie tychże do Redakcyi Gazety
Anny do Rynku, zginęła chustka płócienna, w Krakowskiej up rasza ,  za co stosowną uagrn-
klórej się jeszcze dwie batystowe haftowane dę otrzyma. (3t.)

W  Poniedziałek ss poicodu uroczystego święta G azeta  Krakoirska nie w y jd z ie •


